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. -Strajk górników i kolejarzy objął już pól miliona 
Nancy. - Premier Queuille 
dalsze represje 

LONDYN PAP. Jak donn-si z P::i1yża 
agencja Reutera, pos;edzenie Rady Bezip1e-
czeństwa ONZ, przewidziane na poniedz,ałek 
zostało znów odroczone beztenninowo. K"l'e 
spondent utrzymuje, że spór -.o Berlin Y ró· 
cił na „płaszczyznę rozmów dyplomacycz· 
nych", W"bec ezego należy oczekiwać, ze Ra 
da Bezpieczeństwa nie będz: e zajmowała się 
tą sprawą jeszcze przez szereg dni 

· osób. - Nowe starcia w 
zapowiada 

PARYŻ PAP. - Rueh straJkowy, "bcjmu 
j ący przeszło pól miliona mężczyzn i ko· 
biet, wkracza w poniedziałek w drugi ty· 
dzień W samym tylko górnictwie strai'.c1je 
okolo ' 300 tys '. ęcy os.ób. Koła rząd„we obH11a 
ją się, że od poniedziałku strajk będzie się 
szerzył w dalszym ciągu, przerzucaj .ąc <i ę 
zwłaszcza na coraz to nowe odcinki lin ' i k.,._ 
lejowych i na porty. 

Przywódca górników Lecoeur, przemawia· 
jąe w niedzielę w .')środku górniczym Lens, 
oświadczył, że w miarę trwania strajku rob"' 
tnicy są coraz to bardziej zdecydowani. 

W Paryżu szoferzy taksówek strajkują już 
piaty dzień, 

We Francji wschodnie.i panuje szczególnie 
napięta atmosfera po starc!ach między poli· 
1~ją a strajkującymi 

Warto P"dkreślić, że w departamencie 
Meur\he et Moselle księża odczytali z am
bon list pasterski biskuoa Nancy, popierają· 
cy żądan'a robotników w ~prawie podwyżki 
plrc dla pokrycia zwiększonych kosztów 
utrzyman'a. 

PARYŻ (PAP). - Prasa francuska donosi o 
starciach._ do jakich doszło w sobotę w Nancy 
m'.ędzy policją a 6traikującymi robotnikamL 
Podcz.as tych starć 'kilkanaście osób odniosło 
rany, Policja i żandarmeria rzucała granaty "l 
gazem łzawiącym. W przewidywaniu dalszych 
Bjść, do okręgów przemysłowych wschodnie j 
Franc ji skierowano wojsko. 

PARYŻ (PAP), - W mowie radiowej, wy· 
glosrnnej w 6obotę wieczorem„ premier Queu.~ 
ille ośw ' adczył. że „Fala strajków we Franc11 
przybiera formy powstania", Mówca o:znaimił . 
że rząd „nie będzie tolerował tej groźby", o· 
raz z.a.oowiedz;ał odpowiednie kroki dla „za
pewn:e.nia p<Jrządkq'', 

Sportowcy 
radzieccy 

przybyli do 
Warszawy 

patrz str. 4 

Charakterystyczne jest, że z surowymi sio- I pomocą", m;karżając się jednocześnie na po· 
wami pod adresem robotników, wekząeych o I gardę dla: planu Marshalla w masach robotni· 
swe prawa, premier Queuille połączył pochwa czych i na „wywieranie nacisku na francuską 
ly planu Marshalla, który nazwał „szlachetną poHtykę zagraniczną" . 

Komunikat o krajowej narad,zie, 

Sytuacja ta zdaniem korespond;!.1ta 
agencji Reutera - jest następstwem t "'Z· 
mów, jakie zainicjowali w ub. tygod'liu 
tzw. „neu1.raln'" czfonkowie rady z prze·.vo· 
dniczącym dr Bramuglia na czele. Dr Era· 
muglia wyjaśniał stanowisko ;>".szczególnych 
wiE>lkich mocarstw w kolejnych ·rozm'JWach 

aktywu PPR - komunikacji, żeglugi i łączności z delegatami mocarstw zachodnich i ·vdce· 
Dnia 10 października br. odbyła S'lę w t~renie komunikacji, żeglugi i łączn'.lści zrefe mrinistrem Wy;.zyńskim. W sobotę Bramu· 

Warszawie krajowa narada aktywu PPR ko rował kierownik Wydzfału Komuniikacyjne· glia k"nferował znó~ z delegatem USA Jcs 
munikacji, żeglugi i łączności, w której v•zi" go KC tow. P"piel. W obradach wziął . tdział supem, delegatem brytyjskim Cadoganem 
ło udział około 800 osób aktywistów k'.llei, członek Biura Politycznego KC t<)w. Minc. i' delegatem francuskim Parodi. 
poczty, żeglugi m.,,rskJej i śródlądowej, <!róg W dyskusji, w której zabrało głos 25 towa· Przedstawiciele w :elkich mocarstw -
kołowych, komunikacjj, s.am'.lChodowej i ·,otni rzyszy znalazła wyraz pełna so'1idarność z li- twierdzi korespondent - oczekują ob~~'lie 
czei z całej Polski. nią P"'lityczną KC oraz zrozumienie kl)t1iecz odp,,,wiedzi z 4 stol;c. Te wstępne rozmowy 

Obszerne przemówienie powitalne w imie- naści usunięcia przy pom-0cy oręża krytyki wymagają czasu i w kołach ONZ nie .)cze· 
niu KC wygłosił czbr..ek sekretariatu KC. i samokrytyki wytkniętych braków w pra· kuje się, by Rada Bezpieczeństwa mogła ze· 
tow. Mazur. Zagadnienia związane z r.eali- CY. Naradę zakończono odśpiewaniem ,,Mię· J brać się ponownie przed środą lub czwart-
zacją uchwał sierpniowego Plenum KC r.a dzynarodówki", · kiem. 
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Inauguracja ogólnokrajowego kursu aktywu PPR i PPS 
Przemówien·e członka Biura Politycznego KC PPR- tow. Aleksandra Zawadzkiego 

na uroczystym otwarciu kursu w Łodzi 
W dniu wczorajszym w auli Centralnej nej tow. tow. Płachcińską i Cichoeką oraz haslo jednolitego frontu znalazło oddźwięk nie 

Szk•J!y PPR odbyła się uroczysta inauguracja przed.stawicieli słuchaczy tow. tow. Blachę i tylko wśród d-0/ów pepesowskich, lecz nawet 
pierwszego Ogólnokrajowego Kursu aktywu Budzyńskiego. w niektórych ogniwach kierowniczego aktywu 
PPR i PPS. Na uroczystość tę przybyli przed- Witany długotrwałą owacją przez wszyst· pepesowskiego. 
stawiciele KC PPR i CKW PPS, przedstawioie· kich zebranych zabrał głos tow. Aleksander . Istniała styczność na punkcie wspólnej wal· 
le Komitetu Łódzkiego i Komitetu Wojewódz· Zawadzki, który wygłosił inauguracyj.ny refe- ki o obalenie panowania burżuazji i ·o socja-
kiego PPR i Wojewódzkiego Komitetu PPS, rat. !izm. 
j<tk również zaproszend aktywiści z obu partii, Tow „ Zawadzki mówi Wielu komunistów przeżywało wtedy lata 
U'oczystość zagaiła tow. Budzyń.ska, po wyrzeczeń i lata ' więzienia. I dziś, widząc 

czym przewodniczący uroczystości tow. Sol· SZANOWNI TOWARZYSZE! was, PPR-owców i PPS-owców, wspólnie ' za-
tan zaprnsił do prezydium członka Biura Po· &iadająeych na ławach tej szkoły, można 
łityrznego KC PPR tow, gen. Aleksandra Za· Pozwolę sobie zacząć od pewnego w.spom- stwierdzić, · że trzeba by/o tej ówczesnej walki 
wadzkiego, witanego przez zebranych . burzli- nienia. Kiedy przed godziną przyje<:hałem do i ówczesnych wyrzeczeń. Bo ziściły się nasze 
wym.i oklaskami, członka CKW PPS tow. Ma· Łodzi, wspomniałem inny mój przyjazd do te- dążenia, ziściły się nasze marzenia, ziszczają 
riana Rybickiego. kierowniczkę Wydziału Szko go miasta: równo przed 25 laty, by jako czło- się cele, 0 które walczyliśmy. Ziszczają się 
leniowego KC PPR tow, Ko..złowską (Ola}, kie- nek Komitetu Centralnego Komunistycznego dzięki temu, że od paru lat idziemy razem. 
rowniczkę Wydz. Szkoleniowego CKW PPS Związku Młodzieży Polskiej prowadzić tu w Zaczynacie naukę je.szcze jako członkowie 
tow. Afanasjewą, I sekretarza KŁ PPR tow: warunkach nielegal:iych :pracę wśród robotni- PPR i PPS, a ukończycie ją jako członkowie 
Owo.rakowskiego, I sekretarza WK PPS tow, czei ml-0dzieży Łodzi. jednei partji, Zjednoczonej Polskiej Klasy Ro 
Stawińskieg-0, I sekretarza KW PPS tow. Do- Z tym W'Spom.nieniem kojarzyły się myśLi o botniczej. 
magalę, II sekretarza KŁ PPR tow, Grudziń· późll:lejszych 25 latach kształtowania się sto· NiedawM zapadły hi6toryczne uchwały Ple· 
skiego, kierownika Wydziału Historycznego i;unków między nami a PPS. PPS kierowana num Komitetu Centralnego PPR i Rady Naczel 
KC PPR tow, Dan:iszew.skiego i tow. tow. Mro- przez prawicowych wodzów działała na ko- nej PPS, Rezultatem tych uchwał jest wspólne 
za, Burskiego, proL proL żukowskiego i Czart· rzyść burżuazji i ustroju kapitalistycznego, stanowi$kO obu Partii.: podstawą Zjednoczonej 
kowskiego, przedstawicieli wykładowców kur- prowadziła politykę ugody z burżuazją, Partii będzie marksizm-leninizm. 
su tow. tow. Syropa i $migielskiego, przedsta· 1 Ale już wtedy istniała styczność między do-
wic:ela pracowiliików Szkoły tow. Czernika . lam/ komunistycznymi i pepesowskimi. Co to jest marksizm-leninizm? - Jeżeli od· 
przedstawicieli terenowej organizacji partyj- Rzucone przzz Komunistyczną Partię Polski powiemy na to w jednym zdaniu, to powiemy: __.,.. ... _..,4_0 ___ „ ... ..,„„„_„._....,.._. __ ..., _ _...:;,:;;;„;:;;_;:,..tli~•lllRllll•-•r •• ~·------------•·•-.;.,. _ _.,..„ _________ ., .,._ ••• _,„ __ „.,_._____ jest to światopogląd klasy robotniczej, jest to 

niezawodny oręż klasy robotniczej , w jej wal
ce o socjalizm. 

Sztandary bojowe I-ej Dywizji Kościuszkowskiej 
przekazane zostały do Muzeum Wojska Polskiego w Stolicy 

WARSZAWA (PAP). - Dnia 10 październi·I raz wdzięczności ?Ja .~wiązku Radzieck!ego'. nionej wojnie, począwszy od chwili organi
ka rb, odbyło się w Warszawie uroczyste prze za. udzieloną w naicięzszych dla narodu. pel zacji 1 armii w Sielcach nad Oką, aż do osta
kazanie do Muzeum Wojska Po Isk: ego sztan-1 sk1ego c_hwil.ach - . pomoc moralną, pohtycz· tecznego zwycięstwa nad hitleryźmem. 
darów. zasłużonych w bojach na szlaku Leni· ną, zbroiną i maten.alną. . , Tablica, umieszczona pod po.piersiem gene· 
no _ Berlin, pułków 1 warszawskiej dywizji ZgrC!ma.dzone w pierwsze) sali Wystawy f?· ralissimusa Stalina, zawiera cyfrowe dane, ilu
piechoty im. Tadeusza Kościus?ki. Przekaz.a- tog~afle I wykresy staty,stvczne Pf!-edstaw1a1,ą strujące pomoc Zwi ązku Radzieckiego dla 
n ie sztandarów połączone było z otwarciem w udZ'lał Odrodzonego Wojska Polsk1_e_g_o_w_m_1-_P_o_I_s_k_i. __ _ 
sala<.h Muzeum W , P, Wystawy, poświęconej 
5 rocznicy bitwy pod Lenino. 

Podczas uroczystości - przedstawiciel Mi· 
nistra Obrony Ńarndowej gen, Górecki pod
kreślił. że sztandary pułków zasłużonych w 
bojach 1 dywizji piechoty, okryte chwałą bo· 
haterstwa żołnierzy·kośduszkowców, są obec· 
nie symbolem ideologii i obheza politycznego 
Odrodzonego Wojska Polskiego, Sztandary 
bohaterskiej Dywizji Kościuszkowskiej, wal· 
czą<.'ej u boku bratruej Armii Radzieckiej 6la· 
nowi ą także symbol sojuszu ze Związkiem Ra· 
dzieck im, który na swych terenach utworzył . 
uzbro i ł i wyposażył zalążki Wojska Polskie· 
go. Sojusz ze Związkiem Radzieckim, scemen· 
towany w. ogniu najcięższych i zwycięskich 
walk na szlaku bo iowvm od Lenino do Berii· 
na, prowadził żoln~erzy polskich do ostatecz· 
nego zwycięstwa nad n3.jeźduą hitlerowskim. 

• • • 
Wystawa posw: ęcona 5 rocznicy bitwy pod 

Lenino stanowi wyra7. hołdu dla bohaterskich 
czvnów hninwvch żoln ' erza oolskieao oraz wv 

Cztery pytania Wallace'a 
pod adresem Trumana i Deweya 

NOWY JORK (PAP), - Prze.mawiając w 3) Czy obaj popierają złagodzenie kary w 
Seattle, Henry Wallace, kandydat na prezy· stosunku do Ludwika Mertza i innych katów 
denla USA z ramienia Partii Postępowej, we- hitlerowskich, a jeżeli nie - co zamierzają 
zwal Trumana i Dewey'a do opublikowania uczynić? 
przebiegu ostatnich konferencyj z Marshallem 4) Cży obaj kandydaci gotowi są wyc-0fać 
i John Foster Dullesem, którzy specjalnie w „kwestię berliń6ką" z R9dy Bezpieczeństwa i 
tym celu przybyli z Paryża. podjąć rokowania ze· Związkiem Radzieckim 

W depeszaeh do Trumana i Dewey'a, doma· nie tylko w sprawie Betlina, lecz całych Nie
gających się jawnej dyplomacji, Wallace za· miec, włączając w to również projekt państwa 
żądał konkretnej odpowiedzi na 4 następujące zachodnio-n!emieckiego? 
pytania: W dalszym ciągu Wallace potępił prawico-

1) Czy obaj oni, naruszając zasadv ONZ wych przywódców ruc hu zawodowego I o· 
pop'erają powrót ambasadorów do Madrytuj ~wiadczył, że ich zdradzie<"ka akcja wobec ro· 
przyjęcie Hiszpanii fran.kistowskiej do ONZ i botników przekształca związki zawodowe w 
udzielenie jej pomocy gos,podarczej? „giętkie , służalcze organizacje", Zdaniem Wal 

2) Czy obaj a.orobuia 'l'lmowę, pożyczki lace'a, akcja taka jest bardziej niebezoieczna 
dla Izraela? 'ld samej ustawv Taft-Hartley. 

Będzieei-e uezyć fi i ę marksiz.mu-lentnizmu, 
będziecie si ę uczyli o partii klasy robotniczej, 
parti·i lllowego typu, by samym sobą wnieść 
wkład w tę partię nowego typu -:- typu ł)ol
szewkkiego. 

Ale w epoce, gdy na jednej szóstej kuli 
ziemskiej od przeszło 30 lat buduje się socja
lizm, stosunek do ZSRR, do kraju socjalizmu, 
do kraju, zbliżającego się ku komunizmowi -
to podstawowy sprawdzian stopnia przyswoie· 
nia sobie nauki marksizmu-leninizmu. Tę praw 
dę trzeba moeno J wyrażnie gł06ić w klasie 
robotniczej, Wiemy do czego prowadz.i inne 
stawianie sprawy: deklamowanie o marksi· 
zmie·leninizmie ~ faktycz.ne kroczenie innymi 
drogami. Poucza nas o tym przykład Jugosła· 
wii: tamtejsi przywódcy też mówią o marksi
zmie-leniniżmie . a robią co innego, idą własną 
„lepszą" drogą, inną. niż droga radziecka, 
przeciwstawiają swoją drogę drodze radziec
kiej . 

Rezultat jest wyraźny: odpadnięcie Jugosła
wii od 0g6lnego frontu walki o socjalizm, zej· 
ście na pozycję zdrady marksizmu-leninizmu, 
ześl:zganie się do roli wasali imperializmu a· 
merykańskiego. 

I u nas mieliśmy przejaw wyznawania mar· 
ksizmu-leninfamu w słowach tylko, Fał61ywe 
pojmowanie polskiej drogi do 60cjalizmu, fak· 
tyezne przeciwstawianie jej drodze radziec· 
kiej, do,prowadzało do zaistnienia odchylenia 
prawicowego i naejonalistycznego, 'które w 
porę zostało dostrzeżone i przezwyciężone 
orzez nasz Komitet Centralny i całą Partię . 
Dostrzeżenie w porę i przezwyciężenie tego 
odchyl~nia dało ten skutek, że można teraz 

1Dalszy ciąq na str. 2-ej) 
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Inauguracja ogólnokrajowego kursu aktywu PPR i PP 1 ":~~~~~J;;~~~1~~~,j~~~~~,~i:: · 
Przemówien· e członka Biura Politycznego KC PPR - tO'\JV. Aleks ndra Zaw dzkieg rzem st~n~ Marshallem,. prel'.y.den T.rw:Ql!.n O• • k L d ' gł.>sił osw1adczen:e, stw,erdzaJą il •:!ra po• na Uroczystym O!WOrClU UrSU W O Zl radą" Marshalla za111~chal plantl s~ania .s~ 

(D<>koti.czenie ze str . . 1-ej) Zjedno.czenie obu partii u;st.okrotni nasze s'.-I' czekują cz.egn~ nowego'. . czegoś wi~lkieg0, o-
mówić o polączen;u obu parUi. robotniczych ły. Dc,'<lz.1e to me 1mma 1Josc1 stł obu partu, czelrn1ą w1elk1th decy;:jl 1 posumęc, oczekUJI\ 
na zasadach marksistowsko-Jenmowskich. lecz nowa, jakościowo siła polityczna i kie- zdecydowane i walki z wr1'gami naszegf) mar-

Na przestrzeni dziejów polski.ego ruchu ro- rownicza. Przejaw tej siły wid"Z;my już teraz szu do sócjaLzmu. 
botniczego różnił nasze obie partie stosunek - w śmia,łości i r0zległości :tawiania prze1: Uczcie s!ę tak, byście do o;;lalecznEgo zwy· 
do wspólnej walki robotnika polskiego i ro- nasze partie nowych zagadnien, w naszym cięstwa mogli wn:eść 11wój najwięk1Szy wkład. 
botnikiem ro.sy jskim, a po rewolucji listopa- wpływie na· ruch ludowy, w ro~zerzanlu kie·· • 
dowej - stosunek do ZSRR. Dziś nasz wspól- rowniczej roli klasy robotnicźej w narodzie. • • 
ny stosunek do ZSRR opierać siię win.!en na Życzę wain, towarzyśze słuchacze, byście Po tow. Zawadzk!m przemawiał tow. Ryb'c-
zrozumieniu wi ęzi ideologicznej między kro- wyszli z tej szkoły z ja.snym światopoglądem ki, który podkreśl!! znaczenie szkolenia mar
czącymi ku. socjalizmowi kraja.mi demokracji marksistowsko-leninowskim, byście wyszli ~tqd ksilllowsko-lenlnówek'.ego dla klasy robotni
ludowej, a ZSRR, i więzi partyjnej między z jasną znajomością programu Zjednoczonej czej. Mówca w sposób krytyczny ocenił sto
WKP(b) a partami robotniczymi krajów de" Partii , ze znajomością historii WKP(b) I ki~- sunek partii typu socjd-demokratycznego do 
mokracji ludowej i partiami komunistycznymi rowanego przez nią budownictwa socjali~aycz- zagadnienia sz.Lolen'a i stwierd21ił, że partia 
zachodu. nego w ZSRR. Zdobywajcie w tej szkole po- nowego typu musi dysponować wysoce uświa 

N czt1cie, że J'este5cie faiłnierzami rewolucji, go- dom;onym aktywem, który dobrze opanował awet w naszej partii, gdzie tak jasny był · · · 
k d Z !owymi za swoi·ą partię, za Idee_, ta sprawę teoretyczne pcdo5tawy m'lrksizmu 1 umie Je stosu.ne o SRR, trzeba było dopiero Ple- , cl oddoć wszys.tko. UzbróJ'de się w niezawodny wiązać z codzi~nną prakiy"q, z co t;enną pra-num Lipcowego i Sierpnio~go,by wyra:Znie i 1 ł h 

k oręi; krv_ tyki i samokryty:ki. Opuśćcie mury cą 1 wal\ą. Tow. Rybicki życzy s uc aczom, wszyst im wykazać tę w.ięż ideologiczną: I · , 

' 
k tei· szkoły 1'akJ internacJ'onaliści, wyzwoleni z by po ukończnn;u nauki pos;adali te w asme A/KP(b) jest lq partią, która dała wzór, ja 

się zdobywa wladzę, jak się gromi siły kontr- zaściankow~go .~Yśleni.a, rozum~ei~cy na czym cechy. 
rewolucji i jak się buduje socjalizm. polega swoi;;tosc drogt d~ .social;zmu w. ~o!- Vv ;;erdecznych słowilch 1amknąl uroczy-

, . . . sce, a na czym nasza n1erozerl'talna w1ęz z stość członek kierownictwa kursu, tow. Sol-
Nasza ~Jednccz?na partia mu-st byc oparta międzynarodowym ruch.em robothi<!zym i tan, który podkrcól'.l wielkie t.neczenie wspól-

o zasady rnternaqonalizmu. I ZSRR. nego kursu dla rea l'za·cji idei jedności pol-
Na drodze do socjalizmu stO'ją przed nami Pb sierpniowym Plenum KC PPR i Rady Na- skiej kla!y robotniczej. 

wielkie zada"ia, które możemy wykonać po• cze!nl!j ppg masy ludowe, robotnicy z. fil.bryk, Po uroczystosci odbyta się bogata i inlere-
przez ostrą walkę klasową. kopalń i hut, biedo ta wiejska z folwarków, o- sująca część artystyczna. 
-1111-1111~1111-1111-1111-1111.-i.1111-1111-1111-1111-11i1-1111-..auii 11i1 11n 1111119;111111 1111 i111 

Szczegóły trzęsienia Z-emi w Aszchabadzie 
Olbrzymi~ spustoszenia w stolicy republiki turkmeńskiej oraz w północnym lranie 

'MOSKWA (PAP). - Trzęsienie :z.letni, które' sklej znaczną ilosć ~alnolotów transportowych. ną żywność. Władze radzieckie wysłały rów
w nocy z 5 ha 6 października nawiedzilo sto, W dągu pierwszych dwóch dni wywieziono hież do Aszchabadu domki składane o łącznej 
!\cę Turkmeńskiej Republiki - Aszchabad, na 150 samolot6ch z Astdabadtl do miast Ma• oowiem:hni m!e~t.kanloWej 50 tysięcy metrów 
jest naj;;ilnie}szym spośród tych wszystkith, ri, Czardau, Krasnowodsk, Taszkent, Baku, Bu- 'kwadratowych. Poza tym skierowane Zóstaly 
jakie zdarzyły si ę w Turkmenii, a było ich chara J. Samarkanda 6 ' tyslęcy rannych. Wy- do stel.cy turkmeńskiej wielkie Hooki mate
l''l'.tery w ostatnim sześćdziesięcioleciu. Ośro- wieziono również drogą powietrzną 600 dzie- rialów budowlanych, szkła i cemen~u oraz spe 
rlek trzęsienia ziemi - jak stwierdza koml.\ni- ci, których rodzlce zaginęli podczas trzęsienia cjalhe brygady sap 0 rów, które zajmują się od
kat Akademii . Umiejętności ZSRR - znajdo- ziemi. W ciągu 3 dni rząd radtiecki skierował gruzowaniem i odbudową zn:szczonych do
wal si ę w Iran:e północnym, mniej Wię<:ej w I do Aszchabadu ponad tysiąc l!!ltarzy oraz mów. 
odległośc.i 80 km na południe od Aszchabadu. z?acż~e i.loki .penicy!lny i stczepi.onek ptte- Rada ministrów Turkm!"ńskiei SRR wyrazila 

Trzęsienie ziemi wyrząd7.ilo znaczne szko- ciwtęzcowych 1 przeciwko gangreme. W oko- głęboki! wdzięczność rz.ądowi ZS~R oraz rz11-
dy w Iranie północnym, w szczególności w lic". miasta władze ra,dzieckie zor~anizowaly dom wszystkich republik związkow)'l:h za o
mieście Meszched, gdzie jest ponad 200 osób szpitale polowe. Ludnosci wydaje 1!lę bezpłat- kaza!l.ą wielk'l pomoc. 
:z.abi'tych oraz kilka tysięcy rannych. 

Fala strajl ów we Wio zech W następstwie tego kataklizmu uległa cał
kowitemu zniszczeniu większość domów mie!!Z 
kalnych, .przedsiębior5twa przemysłowe, gma
chy administracyjne, transport kolejowy i 
miej~kie instytucje kulturalne oraz urządzenia 
ł4czności Aszchabadu. 
Rząd radziecki zorga:nizował niezwłocznie 

szeroką akcj!l pomocy dla ofiar trzęsienia 
ziemi. Wobec tego, że komunikacja kolejowa 
z Aszchabadem była do dnia 8 pażdziernlka 
przHwana, ;;kierowano do stolicy turkmeń-

RZYM (PAP). - Okupacja @toczni przez ro-· Praty, wspólnie 'l reprezentantami po zc~~g61• 
botriików w Neapolu trwa w <lalttyrn ciągu, ny<:h kategorii tutqdnlków państwowych, tl'Jz· 
Pó 24-godzinnvm ~tr11jkU mechaników i meta- patrzył eprawę oclmowy rządu wobec postula
lowców, proklamowanym na znak solidarna- tów podwyżki upns.:iżeń. Wobec tego, że In· 
ki, .został zapowledziMy M 1 l bm. z tych 611· terwencja przywódców Konfł!d~racji Pracy na 
mych motywów stra;k robotników Wszystkich ternnie parlamentu nie doprowadziła do roz
[a.bryk nMpoUeń!klch. R6wn'.eż robotnicy rol wiązan i a .konfliktu , postanowiono uciec 5ię do 
ni gotowi tią wziąć ~dtiał w tej akcfl. Zb!tirka 
wśród robotn;ków na rzecz robotników t1tocz akcji bezpośredniej. W tym celu zo~taną .zwo• 

len a we wszystkicl'i lll.'.astach prote11tAty jne 
Graziani przed sądem ni dała poważne wyn;ki. 

RZYM (PAP) . - Sekretariat Konfedroracjf wiece urzętltiików pa1istwowych. · 

RZYM (PAP). - Rozpoczyna się tu w ponie· h 
działek rozprawa sądowa przeciwko mats:ral- Dele•aci·a uczonyc p·olski·ch w Słowacji kawi faszystowskiemu Graziani, oskarżonemu ft 
ó ~półpracę z Niemcami. Gtaziani był w o- . 
fltatniej fa.zie wojny dowódcą wojsk fa.szy- PRAGA (PAP). - W Koszycach w Slowac1 ł 
stowskich na terytorium okupowanej przez bawi obecnie delegacja polskich pracowników 
Nlt-mcy tzw. ,.republiki włoskiej". naukowych z rektorem Uńłwersytetu War.si.aw 

Obrona będzie prawdopodobnie usiłowała I . . 
dowieść, że, pełniąc tę funkcję, Graziani chciał skJego, prof. dr Gorsklm n<i czele. Dell'gaC)a 
„ra~ować" ludność okupowanego terytorium któr~ przy.byh do .czechosłowa~ji na .zapro
rrzed Niemcami. szente m1n1stre roln:ctwa J. DUt16i11 wztęll\ U" 

Jerzy Korwi!! 53J 

Zabójstwo _ Waldemar-a Glucka 
Tadeusz bardzo gorliwie korzystając z po

luocy Anusi odwrócił kufer do góry dnem i 
wytrząsnął z niego ledwie widoczny proch 
potlróżny. To było już wszystko. Teraz 

logicznie rzecz biorąc Anusia powinna u
dać się z nim na drugą stronę mieszkania. 
Szymczyk wziął więc kufer za jedną rącz
kę, dziewczyna za drugą i przecisnęli się 
ostrożnie przez szeroko otwarte drzwi do 
salonu. Czy Nacia zdążyła juź ulotnić się 
z pokoju i cży przynajmniej zatarła ślady 
swej by~nosci? - To były pytania, jakie 
dręczyły go w czasie stawiania kilkunastu 
żaledwie kroków, potrzebnych do przebycia 
krótkiej przestrzerti od drzwi do dnwi. Zda· 
wało mu się, że slysz,31 skrzyp zatrzasku 
i pośpieszne kroki spadające coraz cichszy
mi odgłosami ku parterowi. Mogło to być 
iednnk przesłyszenie, wyni~ające z wiel
idego napięcia nerwów. Wchodzili już do 
frontowego przedpokoju i ze. chwilę paść~ 
inia.la odpowiedź na to dręczące pytanie, 
ale Tadeusz nie będąc jednak pewny sy
tuacji, zatrzymał Anusię w progu. 

- Postawmy ten kufer tutaj, w pokoiku 
zajmie zbyt wiele miejsca. 
Posłusznie wykonała to polecenie, ale że 

w przedpokoju było be.rdzo cieńlno, jedną 
teką pchnęła mMhinalnie drzwi, prowa&ią,• 
ce do pokoju cliłopc6w i... Tadeusz odet
chn4ł. Pokój l5'y1 pusty. 
Więc kiedy pan wyjeMża, drogi inżynie

rze? 
Wa.Iewf!ki nie ne.zyWał Szymczaka. nigdy 

jego imieniem, a stale i systematycznie 
wyjeżdżał z nowonabytym przez niego ty
tułem naukowym. Tadeusz niespokojnie 
rozglądał się jeszcze dookoła i niezbyt do· 
kladnie usłyszał pytanie. Naci nie by
ło, nie było jej cieleśnie, ale pozostawiła 
po sobie zapach konwalii i zapach ciała, z 
tym zaś wróciła inżynierowi gwałtownie 
pamięć przeżytego przed chwilą wzrusze
nia. 

__:._ Kiedy co? Ach, kiedy wyjeżdżam? 
Nie wiem tego jeszoze dokładnie. 

'Walewski stał już jednak w pro;u i wę
szył nosem jak pies. Co za dziwne oby
czaje u tego człowieka. - Myślał zaniepo
kojony Szymczyk i jednocześnie w nagłym 
przerażeniu zapach konwalii wydał mu eię 
tak silny, że nie sposób chyba było go nie 
odczuć. 

- Idź, droga Anusiu, do kuchni, naparz 
mi świeżej herbaty! -- Ostro i dość Buró
wo zażądał niespodziewanie pan Maciej, a 
głol! jego brżmiał jak zapowiedź burzy. 
Anusia wypadła z pokoju nie zamknąwszy 
drzwi, przeraźone spojrzenie kierując ku 
Tadeuszowi. Było to tak wielemówiące, 
że bardziej jeszcze skondensował zdolność 
obserwacji i zauważył, że dziewczyna trzy
mała w dłoni zapomniany przez Naoię biu
Atonosz. Wzięła. go jedllak ze sobą 1 to 
lak, że Walewski nio nie zqołitł zauwa.~yć. 
Zajęty był t:tesztą, czym hU'lym. Ze iiku
pionyrn i surowym wyrazem twarzy po 
środku stał je!lzcże, chóć bart'l,.i!\i dYśl<ret
nie ni.ż dotychczas węszo.,c, 

dział w obradach czechosłowacklc:h instylu• 
t6w badań roln!nych oraz zwiedziła szerea 
leqo rodz,1ju ośrodków w Slow11cji. 

W najbliższych dniach uczeni polscy uda· 
dzą się do Tatrzańskiej Łomnicy na konferlln

.cję , poświ~óną zagadnieniom polsko-ciecho
i;ławackiej gosporlnrki górskiej. 

- W tym pokóju była Nacia! - Po
wiedział wreszcie z przekonaniem. Od 
spotkania Darrego przed gmachem Ubezpi~
czeń panna Grzybowska nie opuszczała je
go n1ysli, Wszystko, gdy ·chciał nawet o 
nlej zapomnieć, prowadziło go z powrotem 
na jej ślad. I teraz znowu ten zapach 
konwalii. 

- Niech pan nie zaprzecza, gdy w tym. 
domu poczuję konwalię, wiem, że przed 
chwilą była w nim z wizytą ta dziewczyna. 

Tadeusz chciał istotnie zaprzeczyć, ale ka 
tegoryczny ton Walewskiego powstrzymał 
go od niepotrzebnych i wykrętnych tłuma
czeń. 

- Jeśli nawet, to co? - Powiedział tyl
ko, ale nie zdołał wyprowadzić tym sta
rego z równowagi, ani też wydobyć z nie
go odzewu pobła:zliwości. Walewski w dal
tizym ciągu stał skupion~ i poważnie, głę
boko zatroskany, Zaczął szybko kojarzyć 
pożegnalną wizytę Darrego z wizytą Naci. 
Widocznie dobili mety. - Pomyślał1 a gło
śno zapytał: 

- Czy panu nic nie brakuje, inżynierze! 

Ton jego głosu w dalszym ciągu nie do
puszczał do lekceważenia poleceń lub po
niechania reakcji. Dlatego Tadeusz rOżej
tżał się uważnie i dokładnie po poko.ju. 
Wszystko było na swoim miejscu. Jedy
nie karabin, który powinien leżeć na łóżku 
Andrzeja, stał w pobliżu drzwi obok pieca, 
jakby go ktoś chciał zabrać l ostatecznie 
rozmyślając się przy wyjściu opad go 
niedbale o ściane, Czyzby Nacia była za
interesowana jego wynalazkiem? 'l."adeusz 
dopiero teraz z zapytaniem Walewskiego 
skojarzył swoje dotychczasowe rozmowy 
z konsulem Darre, a.le że też zupełnie Zlł· 
_!)omniał o tvm M.l?l'anicznyrn typie! 

dziego Vinsona do Moskwy w ~elu omówiell'ia 
spornych zagadnień. (Według oświadczenia 
Trumi'na, proj~~,a.n~ misja sędziego Vinso-
na m'.all daty problemu atomowego. 
Późnym wieczorem Marshall zwołał dzienru· 

r,a rzy, k tóryfn zakomunikował ze swej Atrony 
o nie dn jśc,u do skutku projektu Trumana. 

Jak wynika z oświadczeń tak Trumana, Jak 
i Marshalla, omawiali oni tę spraw~ za pómo• 
cą dal<?'kopisu jeszcze ;podczas pobytu Mar• 
l!halla ,,, Paryżu. 

Truman i Marshall Usiłowali ·oczywiście za, 
przeczyć wiadomościom o i~tniejących międZy 
nimi rozbieżnościach. 

Przy sposobngści Marshall powtórzył, że Sta 
ny Zjednoczon<' fiawiązalyby rozmowy w spra 
w.e Bt>rlina i Nte!Il'.ec w tamach Rady Minl· 
sttów Spraw Zagranicznych, jedynie pod wa· 
runkiem uprzedniego znies:enia tzw. ,.blokady 
Berlina". Podcza-s swych narad z Trumanem 
Marshall omawiał również inne zaga.druen.ia 
?Wiązane z obecną sesją ONZ, m. in, sprawę 
Pal~tyny l soraw~ Hiszpanii. 

NOWY JORK (PAP). - Ujawnienie pnez 
pra~ę amerykańską faktu, że Marshall i Lo· 
vel~ storpetlowali p!en Trumana wysłania prża 
wodniczącego Sądu Najwyższego USA Vitiso· 
n:i rlf) l\foskwy w celu nawiązania ponownych 
rozmów na temat spornych zagadnień, jest 
drugim w bieżącym tygodniu argumentem dla 
tych kół, któte twierdzą, że prezydent Truman 
n;e kieruje ameryka1iską polityką zagranlczną, 
co należy normalnie do głównych prerogatyw 
prezydenta USA. · .,.„ • 

Po.pnednim dowodem było ujawnie.nie w 
ciągu tygodnia ptzez „New York Star" zaMd· 
niczych to1o'eznnśti mlędzy Trumanem a Mar 
shall~m 1H Mn!!t po\;l'iki a!'.l'le~ykanski~j wo
bec Pale.stvny, Już wówcz,,_..; 1ruman n'IU!>lał 
wyc<ifać się ze swego ~ta11owiska wobec grot· 
hv Mat6halla, że ztezygnuja .z funkcji 11ekre· 
larza &tanu. Plany Trumana, dotycząc~ Mo· 
skwy, uja.wnióbe zos'.a1y cM~kl tel'llu, że w pią 
tek rAh·" Trnmari zwrócił "S ię do radi<istlicji a· 
merykali;'k'.ch z prośbą. by zarezerwowano 
cz11s na jego przemów.fenie, nie :i:wiązanfi bez· 
pośrednio z kall'!l)anią wyborczą. Kierownicy 
rad'C'•tacji dowiedzieli si ę następnie, że pr~· 
zvdent m;i 7amiar wszczać pubUczną dyskusję 
na 1ema t Berlina i że pragnie on zapowiedzieć 
wvslanie Vlnsona do Mo.;kwy. 

Z inCbr!ńacyj, jak:e uzyskała prasa "! olo
<'.:zenia Tili.illaM, Wiaćlomo, że -sędzia tt)'Odtił 
się na mi$ iii do Moskwy, lee.z, ż!\ ten plan 
spr»lq·J „ ;ę z opozvcia innych członków ga
binetu. Grown1·m ptzedm;otem dómysłóW' g~ o 
bec:i'e motywy planu Trumana. Jedną i ltlftj· 
prawdopodobniejszy<:'h wefgji jest, że Trumlin 
zat11ierzał w ten spc•ńh . ndC'wotlnić" wy:bor
<:om amerykań!i.k'm, iż je5t ón rzeczywistym 
kierown'kiE-.1 amerykańskiej poHtyki zagra
nicrn!>i i że crlówną jego tro~k!I Jest - f;pra· 
wa pako ·11. Oba takie dowody były i8tOtnie 
bardzo potrzebne prezydentowi, gdyż jeg1J 
stan~~ wvbnrtze llw:ż=rne są dziś za prltwfa 
b~U1adzitojne. 

Przed drwa~uac!ą w Austrii 
LONDYN fPAP). - W depeszy z Wiednia 

agenr!r1 Reutera, powołują c ,;ię na kola ban• 
kowe, zapowiada, ie wkrótce l'la~tąpic lliote 
obli 1Żenie ik:urs11 szylmga austriackiego w eto
sunk u do dolara w ten sposób, że 1 dolar miał 
bv kosztować 20 zamlaśt IO sty!lngów. 

- Niech pan sprawdza i to natychmiast! 
- Usłyszał znów niecierpliwy głos pana 
Macieja. - Jedną rzec:t mogła zabrać, tyl
ko tę jdną ! Oczywiście pytanie, którego 
jeszcze nie zaspokoił, niczego innego nie 
tyczyło. OtworzJł więc szafę i mógł swylh 
nagle złamanym głosem powiedzieć: 

- Nie ma tuby tekturowej z planem 
ńlej broni. 

- Tak też myślałem od razu! - Pra· 
wie ucieszony trafnością swych przypusż
czeń zawołał Walewsld. 

- A teraz prędko do dzieła! - Dodał 
patyohmiast. 

Jego ożywienie n:c Tadeusza nie ob
chodziło, usiadł na tym samym łóżku, na 
którym jei;zcze przed chwilą tulił Nacię 
do siebie. Walewski burczał tYmczasern. 
juz z salonu na Anusię, że jest zbyt po
wolna, to pokonywał przestrzeń ściany, ja
kie go od Tadeusza oddzielały, ry~ąc tu
balnie w jego kierunku, aby szykował się 
do wyjścia. Pb co? Dlaczego pan Maci~j 
tyle sprawia. hałasu o rzecz tak błahą, jak 
plany broni, która zda.la już swój egzamirt, 
bo przyniosła mu tytuł inzynierti. Może 
dla nich ma. to jakąś wartoś6, ze a.Z zdo
byli się na jej kradzież, ale dla niego? By
ła mostem, prowadzącym ze środowiska., 
mało kto wie, jakiego, w inny świat, ale 
gdy most ten przeszedł, doznał pierwszej 
przykrości i porażki. Nacia była właśni~ 
symbolem czegoś lepszego, niż mógł to zna
leźć w sferze, w jakiej wzrastał dzieckiem 
1 w jakiej tk«rił jMzote nawykami, oba.w~ 
przed popełnienfern towarzyskiej niezr~c~
nośei, nieśmiałości~, któr4 maskował póiót 
nym rozhukanil'!m i bezezelnoseią. Dti~iaj 
nie zdał egzaminu. f>o kaduka! A to do
i:;t;u lek o.ie! 

M. c. n.r 



Kronika Kalisza 

KOMU WINSZUJEMY 
Poniedziałek •. , dn. 11 października 1918 
Oźiś: Emiliana.. 

--:o:-
WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Komenda MO 16-62 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe 1 Straż 
Pofarna 21-77. 

Informacja telefoniczna (Biuro nu
merów),~'J>Odawanle dokładnego czasu 
12·11. 

Informacja pocztowa 14-07. 
Informacja kolejowa 10-51. 

----:o:--
__ DYZURY APTEK 

Dziś.,,dyturuje a.pteka. mgr. Jainiew
aktego, ul. Ba.bin.Il 14, tel. 16·63. 

Dyżury nocne lekarzy Ubezpieczalni 
Społec;mej tel, 20·14. 

·. ·· ,.__-:o:---

ł" TEATR 
Teatr nłećzynny. 

--~o:-

KI N A 

Kińo „BALTYK" wyświetla film 
produkcji radzieckiej p. t. „Czerwóny 
krawat" i dodatek „Jedność. młodzieży 
pc>lskiej". I 

Sean!3e o 16-kj 18-tej i 20-tej. 

* * 
NAJLEPSZE F!LMY RADZIECKIE NA 

EKRANACH 

Kina „Stylowy" i Kina „Wolność" 

·w RAMACH M!ESIĄCA POLSKO· 
RADZIECKIEJ WYMIANY KULTURAL
NEJ 
11. 10 i 12. 10 

Kolorowy filni .muzyczny „PIESN TAJ
GI" (Opowieść o Ziemi Syberyjskiej). Re
żyseria: Iwan Pyriew, produkcja Mosfilm. 
Seanse: Kino ,,Stylowy godz. 15, 17, 30, 20. 
Kfno „Wolność" 15.30, 18, 20;30. 

13. 10 i 14.10 
Wielki barwny film 800•lecie .MOSKWY 

15. 10 
ltewelacyjny film wg. sztuki Simonowa 

„Zagadnienia rosyjskie". 

16. 10 
„Harry Smith odkrywa Amerykę" 

• * • 
God~iny seansów: Kino „Stylowy": 

15130; 17,Só; 19,30; w niedzielę od 13.30. 
Kino „Wolność" 16; 18; · 20; w ftiedzielę 

od 14,00. Kasy czynne: od godz. 14.00. 

Komunikat 
Urzędu Zatrudnienia 
Ur.t~d Zatrudniahla Oddział w Kaliszu po

daje do wiadomości, że pottżeba 100 robotńi
ków do prac wykopkowych do Szczecina 1 300 
robotników stałych do portu do prac przała· 

dunkówych. 
Bliższych wiadomości udziela Um\tl Zatrud

ni!!nia, Kali6z, Al. Stalina 27. 

Ogt;AN 

K.C. I 
P.P. R. 

T. Y.G OlllHl(r. P.Q l I 'C'Y.{i tH.o.-s-e OŁ EC ZMY! 
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Pre1!1ie za należyte uiszcza ie podatku gru . towego 
W ramach fundUśrow przyznanych przez Suma ta rozdzielona zos l~1ła mięclzy 18 zł ufundowany ma być dom ludowy; gm'.mi 

pe!00mocnika rządu do spraw podatku grun- przodujących gmin: gmina Gui;ów (pow Bło- Górzno (pow. Garwolin) prócz ośrodka ma4 
towego na premię dla gmin, które terminowo 
wypełniły obowiązek wpłat nalt?żności za po
datek gruntowy i ha Fundusz Oczczędnościo• 
wy Rolnictwa, 21 milionów zł przyznańo dla 
województwa warszawskiego. 

nie) otrzyma 1 mil'.on zł na urządzenie 

ośrodka mgszynowę~o~.~\. Młock {pow. 
Ciechar.ów} otrzyma' ! milion zJ Tównfoz na 
urządzenie ośrodka maszynowego; w Kiełpi

nach (pow. Działdowo) kosztem 1,5 miliona 

Czy Spółdzielnia Mieszkaniowa 10 tylko fi keja? 
Kilka tygodni temu zawiązana została w Ka- obywateli zwątp i ło o celóW'Ości stworzenia tej 

liszu Spółdzielnia Mieszkaniowa. Oczywiście, placówki. 
wszyscy obywatele naszego miasta przyjęli A przecież Zarząd Spółdzielni mógłby sill 
ten fakt z należytym zroztlmieh!em i zadowo- zwrócić do Komendy „Slui.bv Polsce" o po· 
leniem. Zarząd Miejski rówrtież podszedł do moc w przygotowaniu terenów pod budowę , 
kwe>;tii Spól,\zlelni b. przychylnie. wyznacza· przygotować <"hociażby materiały budowlane, 
jąc tereny pod budowę. N:estety, a:i do tej zles'1Wać wapno itp. 
pory ukonstytuowany Zarząd·. nie pr!;ejawił 

1 

Czas najwyisty pokazać Kallszowi. że Spól
~adnej działalności, nie ma żadnych objawów dzielnia MieHkahiowa nie jei;t fikcją . 
św:adczących o życiu spółdzielni. Toteż wielu Les. 

Lustratorzy Społeczni przy pracy 
Lustratorzy społeczni wykryli niedawno nie 

legalny handel skórą z tajnych garbarni, znaj· 
dujących 5 ię na terenie woj. kieleckiego. W 
dn. 6 bm. lustralorty zakwestionowali 8 sttuk 
skór w 'prawionych u ob. Kundsmana, zam. 
przy uL Dolnej w Kaliszu. Wi;tępne dochodte-

Ulgi -dla lilalo -

nie wykazało, ie Kufid3man od r. 1946 Up ra
wiał nielegalny h;indel skórą, z którego c i ąg
nął duże zyski. Według pob ' eżnych obliczeń 
dokonanych prz.e'l 1 Urząd Skarbowy, Kunds
man będt le mu~iał zapłacit Skarbowi Paiistwa 
ok. 2 mil:onów zł. · Le~. 

• 
I średniorolnych 

przy wpłatach na rzecz Państw<>wego Funduszu Ziemi 
Ministerstwo Rolnlctwa i Reform Rolnych województwach od 2.175 zł do 2.400 zł za 100 

wydało ostatnio zarządzenie, mocą którego kg. Ceny PZZ będą stosowan~ w przypadka~h 
dzierżawcy gospodarstw i dzJałek rolnych po- n'.emo2ności ustalenia teny g'e!dowej. 
n:żej !OO, względnie 50 ha oraz nabywcy przy Obiekty przemysłowe (rolne) obowiązane są 
dzielonejło Inwentarza żywego i martwego płacić nalei:nośct dla Państwowego Funduszu 
cbowiązani są płacić n.ale~nośc na rzecz Pań·. Ziemi wyłącznie w gotówce, przy czym obo
Hwowego Funduszu Z1em1 tylko w gotówce. wiązuje je stawka przelici,eniowa żyta, po-

Nabywcy ziem! I dłużnicy byłego Fllhdus~u dobnie jak dla majątków, według giełd zbo
Obrctowego Reformy RolMj, tekrutuj!łcY ~1ę żowych lub ce• Póiskich Zakładów Zbożo
przeważni~ spośród mało- i średniorolnych. wych. 
mogą nadal wpłacać należność dowolnie go
tówką lub w natur~. Pożądane jest jednak, 
aby tobowiązania na rzecz Państwowego Fun 
duszu Ziemi wpłacane były gotówką. 

Dla dzierżawców gospodarstw i działek rol
nych, dla nabywców ziemi z parcelacji oraz 
dla tych dłużników byłego Funduszu Obroto
wego Reformy Rolnej, którży będą płacić 
zobowiązania na rzecz Państwowego Fundu
szu Ziemi w gotówce, cena przeliczeniowa ży
ta została ustalona na 2.000 zł za 1 kwintaL 
Cena ta obowiązuje od doia 1 sierpni~ do 
dnia :n grudnia br. 

Przy przeliczeniu żyta na gotówkę dla 
dzierżawców majątków ponad 50 i 100 ha, sto
sowane będą ceny notowań giełdy zbożowej 
lub reny handlowe Polskich Zakładów Zbo-1 
żowych, które wahają si~ w poszczególnych 

Jednocześn'e Ministerstwo 1\olnictwa i Re
fOrn'I Rolnych ·uchyla bonilikaty, które przy 
sługiwaly w toku ubiegłym platnikorn uisz
czającym ~wOjE! zobowiązania w :nat11rze. 

Nowe zarządzenle daje pewne 'tllgl mało
i śrerłnioroln:vm nabywcom z.Jem:, gdyż cena 
przeliczeniowa stosowana dla nich jest niż
sza od ceny wolnorynkowe], płaconej przez 
Polskie Żakłady Zbożowe. Ceny wolnorynko
we PZZ mają zastosowanie tylko dla użytkow 
nłków większej własnoś~i i przetnysłu rolni-
czego. 

Wszystkim płatnikom, którzy uiszczają 
swoje na lezności na rzecz Państwowego Fun
d uszu Ziethi ,przysługuje przywilej zaliczania 
dokorianyth wplat ńa Społeczny Fundusz 
OSzczędnośtfowy Rolnictwa. 

Reorganizacja Spółdzielczości Rybackiej 
W wyniku rz.mian w strukturze or

gMizacyjnej spółdzielczości, spółdziel
nie rybMkie, posiadające dotychcz1s 
róWnież agendy handlowe, przekztałoa
ją ~ię obecnie w spółdzielnie połowowe 
o charakterze spółdzielni pracy. 

Handel rybą przejmuje Spółdzielczo
Państwowa Centrala Rybna, jak'.:> wy
łączny hurtownik, detaliczną zaś sprze
daż ryb prowadzić będą powszechtie 
spółdzielnie spożywców. 

w terenowe spółdzielnie pracy, które 
zorganizują własne punkty skupu, 
skąd Centrala. Rvbna b;;dzie regularnie 
odbierała ryby. Spółdzielni takleh po
wstanie na. Wybrzeżu kilkanaście. 
Współpraca ~ Centralą., która poz.a 

gwarancją regularnegb odbioru całej 
złowionej ryby, przy stałych cenach 
ułatwiać będzie również ryb<> kom za
kup odpowiedniego sprzętu wpłynie 
zdecydowanie na stabilizację rynku 
rybneg_o i eliminację nieuczciwych ele
mentów z handlu rybą. 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111nnn 

ROBOTNICY FOLWARCZNI 
JADĄ NA WCZASY 

W z.wiąz.ku z zttkończeniem robót polnych 

szynowego zostanie zradiofonizowana. 
Ośrodki maszynowe prócz wyżej wymieni(1 

nych otrzymają gminy: Rataje (pow. Gosty
nl:i), l\laków Mazowiecki oraz gmina Naru• 
szewo (pow. płoński). Dla gm'.ny Brucbeń 

(pow. płocki) kwotę 2 milionów zł przezMczo 
\1b na pomoc w odbudowie spalonych zagród 
wiejskich oraz na budowę domu ludowego. 
Również fundusze na budowę domu ludowe-. 
go orzyrna gm. Gzowo (pow. Pułtusk), gm. 
Tłuszcz (pow. Radzymin), gm. Wyrozęby 

(pow. Sokołów), wreszcie gm. Goworowo (pow. 
OStrołęka) i Warchoły (pow. Ostrów Mazo
wiecki), które prócz funduszów na budowę 
domów ludowych otrzymają kompletn!e wy
posażone ośrodki maszynowe. Mława z fun„ 
duszów premiowych otrzyma dotację na bu~ 
dowę siedziby powiatowego Zarządu ZSCh 
oraz wyposażenie ośrodka maszynowego. 

Gminy Sinołęka i Borze (pow. WęgróW) 
otrzymają wyposażenie świetlic, z:.aś gmina 
Nadarzyn {pow. Grodz'.sk) budynek dla szpi.; 
tala Zw. Sam. Chłopskiej. 

Jeszcze w bieżącym roku fundusze na rea-4 
lizację tyt;h inwestycji zostaną rozprowadzo~ 

ne między wyróżnione gminy. 

ARCIIITEKCI RA:t>ZIECCY 
W NIEBOROWIE 

W znanym muzeum w Nieborowie gości„ 
la 40-osobowa w;ycieczka architektów ra..; 
dzieckich ze wszystkich republik ZSRR~ 
Gościom towarzyszyli: min. Odbudowy -
Kaczorowski, wicemin. Kultury i Sztuki --. 
Sokorski, ambasador ZSRR w Warszawie 
- Lebiediew oraz wicewojewoda łódzki -
Kucner. 

Goście zwiedzili pałac nieborowski i jego 
muzeum, wyrażając podziw dla miejscowej 
ludności, dzięki której uratowano od bar
barzyństwa hitlerowskiego wiele be:;;cen
nych dzieł sztuki. 

100 JUNAKóW „SP" UKOlQ'CZYŁO 
RURSY SZYBOWCOWE W POZNANIU 

W szkole szybowcowej w Raciborzu pod 
Poznaniem Komenda Wojewódzka pow
szechne.i organizacji „Służba Polsce" wy
szkoliła w bieżącym roku w czasie 4' turnu
sów 6-tygodniowych 100 junaków „SP". 

Program nauki obejmował m. in. ćwicze
nia na pochylnicy, skoki i loty P.roste, wy
kłady z aerodynamiki, mećhamki i teorii 
latania. 

Ponadto w wojewódzkim hufcu „SP" 
istnieje sekcja modelarstwa lotniczego, 
gdzie junacy konstruują i budują sżybow
ce, kształcą.c się na przyszłych kons truk-
torów. · · 

ZJAZD L~gNtczycn 
Na konferencji nadleśniczych z okręgu 

poznańskiego Lasów Państwowych zbilan
sowano dotychczasowe osiagnięcia oraz 
omówiono plan pracy na przyszłość. Wics
minister Leśnictwa Borowy wskazał nil ko 
nieczność stosowania nowgczesnych m"ltocl 
w gospodarce leśnej. 

Dyrekcja Poznańska Lasów Państwo" 
wych wykonała plan swe.i pracy w -cią~u 
11 miesięcy, wysuwając Się tym samytn w 
skali ogólnokrajowej na czołowe miejsce. 
Ministerstwo Leśnictwa przyznało pracow
nikom szereg nagród za wzorowe prv;epro
wadzenie prac nad zalesiEtniem nieużytków 
oraz nagród za wysoki zbiór nasion. 

KOLUMNA ZYOMUNTA lVKil.ó'fOF. 

Zmiany w spółdzielczośd rybacki~j 
poprzedziła uchwała wspólników Cen
trali Rybnej o przeks~tałceniu spółki 
w Spółdzielczo - Pań~twow4 Centralę 
Rybną, która poza czynnościami · han
dlowymi przejęła od Centralnego Związ 
ku Spółdzielctego funkcje rewizyjno -
instrukcyjne, szkoleniowe, propagan
dowe oraz opiekę nad całością spółdzid 
czcści rybackiej, w zakresie zaś gospo
darczym głównym jej zadaniem będgie 
prowadzenie i organizowanie gospodar-

Związek Zawodowy Robotników Rolnych or
ganizuje wyjazdy robotników folwarcznych 
do uzdrowisk. Wyjeżdżać będą robotnicy fi-

PRZYBYWA DO WAilBZAWY 
Granitowy blok nowej kolumny Zygmun 

ta przywieziony żostanie do Warszawy r..a 
zyczni do uzdrowisk w Karpaczu, Szklar- dworzec Gdański w dniu 20 bm. 

ki rybnej w całym kraju. · 
W myśl uchwal konferencji :::.~·zą

dów morskich spółd~ielni rybackich 
spółdzielnie te przekształcają się oMc
nie w spółdzielnie połowowe, których 
zadaniem będzie organizowanie poło
wów bałtyckich oraz prowadzenie za
kładów pomocniczych, jak sieciarnie, 
warsztaty l'eperacy jne, a w okresie 
tirzejśóiowym eWeI1tualnie inno takła
dy, jak solarnie lub :mniejsz~ wędża1.·
nie, w zależności od pótrzeb Centrali 
ltybnej. 

Rybacy !ódkowi tośtaną zje:!noczeni 

skiej Porębie, Zakopanym, Dusznikach, Wi
śle t innych. Wyjażdy zostały rozlozone na 
trzy tury, Pierwsza od 1 do 14 listopada, 
druga od 16 do 30 listopada i trzecia tura od 

Przesuniecie ustalone.i poprzednio daty, 
spowodowano zostało koniecznością. remon 
tu wagonu-platformy, przeznacwnego do 
transportu kolumny. 

1 do 16 grudnia. Łącznie wyjechać ma 250 POWSTAJE l\fUZEul\I KASPROWICZA 
robotników. Zarząd Miejski Inowrocawia organimje 

w domu rodżinnym Jana Kasprowicza w 
Szymborzu Muzeum Kesprowiczowskie, w 
którym zebrane zostaną. wszystkie dzieła 
wielkiego wety, bibliografie i publikacje, 
odnoszące się do osoby autora „Ksi~1d 
ubogich". Dekoracje sal muzeum etanowić 
będą. htfty kujawskie i dtzeworyty o mo• 
tywach kujawskich. 
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TEATR~ 
Państwowy Teatr Wo.Iska. Polskiego 

w Lodzi, ul. Jaracza 27. 
. Dziś o godzinie 19.00 arcydzieło 

Shokespeare'a pt. „Otello" nowe opraco· 
wanie. 

Wkrótce premiera świetnej komedii Na rln-u ••. 11'•---le 
czeskiej pt. „Igraszki z diabłem" Jana - .., ••• 

.Ar. 279 

Drdy. 

Państwowy Teatr Powszechny 
ul. 11-go Listopada 21 - td, 150-36 

Od dnia 8 października br. codziennie 
Lódź Poznań -.4:2 -

O godzinie 19,15' w niedziele i święta o 16 Tłumnie dość podążyła wczoraj Łódź na wał podbródkowym i był nadal o wiele cel-
i 19,15 grana jest doskonała sztuka pt. 
„Nadzieja" z udziałem całel{o zespołu z dyr. me cz bokserski Poznań - Łódź, niestety spot- niejszy od chaotycznie walczącego łodz'.ani-
Adwent-0wiczem na czele. Sztukę opracował kał ją znów zawód, gdyż Poznań przyjechał na. Z wynikiem remisowym możemy ·się w 
i wyreżyserował Karol Borowski. w poważn'.e osłabionym składz.~e bez Rataj- zasadzie pogodzić, ale jeśli mamy doszuki-

T""' ~TR SYRENA" T tta 1 1 c~~a i nie kompletnym, bo bez wagi cięż- wać się pokrzywdzonego nim, to wskażemy 
Dziś 0 i:.. od~. i9.3o p ANI ;~~ESOWA" I ~1eJ . ~ reprezent~c!i Łodzi ~a brakło Marei~- raczej na poznaniaka 

g " kowsk1ego, który JUZ od dłuzszego czasu um- Brzóska w spotkaniu z Czubką jeszcze raz 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA ka walk w barwach reprezentacji Łodzi. zademonstrował nam nieprz.eciętne walory i 

. • ul: Da~zyńskiego 34. · I ~czorajsz~ walki z wy~ątk:em Różyckiego z dużą szybkość, agresywność i kondycję fi-
Dziś 1 cc;dz1enme punktualrue o godz. I L1dkem me były zbytnio ciekawe, a poz'.om zyczną. W pierwszym starciu poznaniak wal-

19.15 sztuka ·C. de Peyert-Chapuis ,:!'li'J.ł:- '.eh przedstawiał n ieraz wiele do życzen i a. czył dość śm iało i jak mógł przeciwstawiał 
BOSZCZYK Pan PIC" w reżyserii Janusza 

1
1 W drużynie łódzkiej najlep'ei wypadli Brzó- się swemu przec'.wnikowi, któremu ustępował 

Warneckiego. ska i Pisarski, u poznaniaków Lidke, chyba„. głównie w zwarciach. Od połowy drugiej 
łfasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15, • Kazimierczak. Miażdżące zwycięstwo Łodzi rundy Brzóska narzucił wśc'.ekłe tempo i za-

tel. 123-02. )4:2 zgrubsza mo:hna uważać za :r.asłużone, sypał poznaniaka gradem ciosów. Przewaga 
gdyby jednak nie było rem'sów zwycięstwo Brzóski wzrosła w starciu trzecim, do tego 

Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA" w wadze muszej przyznaliby, śmy racze1· Lid- stopnia, że sędz:a walkę przerwał. 
Piotrkowska 2ł3 

O t t i d . 1 W ł . tk' k kemu (Poznań) a nie Różyckiemu, którego Zwyciężył przez poddanie się przeciwnika 
sanem. esoe1opere 1zrnuzy·ą ·d · · ł k d 

J. Gilbert.a „Cnotliwa· Zuzanna". 7V roli WI owma u"".aza a z~ po rzyw zonego. Brzóska. 
,.ZUZANNY" wystąpi J. l{enda. Cb5r _ Patrzą.c ?bie~tywnie na ~alkę t~zeba było Najwięcej emocji dostarczyła widowni wal-
Balet - Orkiestra. Zniżki dla świata ora· przyznac, ze pierwsze starcie nalezało do ło- ka w wadze piórkowej pomiędzy Szymańskim 
cy - ważne. I dzianina. Różycki zaraz na początku krót- (Poz.nań). a Kaz'.mierczakiem (Łódź). W 

' • ką serią rzucił nawet na liny swego prze· pierwszym starciu po prawym sierpowym PO· 
Teatr Kukiełek RTPD .Na~rot 27. tel. ciwnika i mlał lepsze zwarcia.. w drugłm znaniaka załamały się kolana, a po chwill 

160-07 „PINOKIO" codzienme prócz Po· · d . . 
niedzielków dla szkół. W niedzielę 0 godz. ~e. ~a~ sta;·~i~ poz~amak był szyb~z.y" cz~- Szy1:nański poszedł n~ deski do 7. Od '.ej pory 
12 widowisko otwarte. · sc:eJ 1 częsc1ei trafiał i nawet nadzianie się obaJ chłopcy polowali na k. o. W trzecim star-

na groźny sie1-p Różyckiego pod koniec tego I c:u Szymański otrzymał .napomn'enie za bi-
CYRK Nr 2, Pl. Niepodległości starcia nie odebrało mu przewagi punktowej. cie głową i walkę przegrał na punkty. 

Nowy atrakcy.iny prop,rarn w , dni po· W trzecim starciu poznaniak doskonale opero- Taki sam przebieg - polowanie na cios je-
wszednie godz. 19.30, sobota godz. 15.30 
19.30, niedziela godz. 12.00, 15.30 i 19.30: Hnllo. tu Chorzóu; ! 

MUZEA MIEJSKIE. 
Muzeum Przyrodnicze w Parku S1enkiewi· 

cza czynne od godz. 10-17 prócr ponied:z!ał· 
ków. 

Etnograficzne. Plac Wolności Nr Ił. c:zynne 
codz.1enn;e od 10-17 prócz poniedziałków 

w niedziele I święta od ll-17. 
Prehistoryczne - Plac Wolności Nr Ił 

czynne codziennie od 10-17 prócz ponie· 
działków. 

Sztuki - W:ęckowskiego 36 o.twarte od 

Polska - Rumunia 0:0 
Wczoraj w Chorzowie odbył s'.ę z wielkim zainteresowaniem oczekiwany międzypań-'. 

stwowy mecz piłkarski pomiędzy Rumunią a Polską r 
Niestety mecz nie stał na wysokim r:iziom:e i zakoÓcz;ył si<: wynikiem bezbramkowym 0:0 . 
W drużynie naszej grali=-Skromny, Barwil1s~·. Janduda, Gajdzik, Parpan, Waśko; Mor-I 

aHski, Cieśl'.k , Kohut, SpJ-lzieja, Gracl l rrz cherka. l 
Wczorajsze spotkaU:e było rekordowym jeśli chodzi o frekwencję. 45 tysięcy widzów; 

przybyła na stadion, aby zagrzewać do boju naSZ\)'Ch chłopców, 15 tysięcy oczekiwało na 
wynik poza stadfonem. · · 1 j 

• 

den a mocny - miała walka w wadie lekkiej 
pomi

0

ędzy Ratajczakiem (Poznań), a Kawczyń
skim (Łódź) W dwóch p'.erwszych starciach 
łodzianinowi wychodziły serie, ale w trzecim 
zupełnie już o nich zapomniał operując po
jedyńczymi ciosami. M:mo tego łodzianin 

walkę wygrał, chociaż nie wysoko. 

Co do wyniku walki w wadze półśredniej 
między Kazimierczakiem (Poz.nań) , a Olejni· 
k:em (Łódź) też by można mieć pewne za. 
strzeżeni a. W pierwszej rundzie przewagę 
m ia! poznaniak, który potrafił zwarcia roz
strzygać na swą korzyść. W drugim starciu 
znów w :z.warciach lepszy był poznaniak, Olej 
nik nadomiar złego często przetrzymywał, w 
trzec:m starciu łodzianin już tylko gonił po
z.naniaka, który nie wytrzymał tempa, ale m:iż 
naby dyskut()wać nad tym. czy przewaga 
Olejnika w tym starciu była aź tak duża, 

że wystarczyła mu do zwycięstwa punkto
wego. 

W wadze średnie.i słabo bardz0 >''YPadł wczo 
raj łodzi an ; n Trzęsowski. „ Miś" był b fleg
matyczny i niezdecydowany to też Adamski 
trafiał często i celnie. Poznaniak był szybszy 
i lepiej potrafił rozwiązać walkę · taktycznie. 
Jego lewe w trzeciej rundzie sprawiały wiele 
kłopotu Trz.~sawskiemu. Gdyby nie napom
n '.enie, jakie otrzymał Adamski w III run
dzie wynik rem'.sowy byłby dla niego nieco 
krzywdzący. 

W wadze półciężkiej Pisarski (Łódź) n:e wie
le m'.ał roboty z Ratyń~kim (Poznań). Po 
obróbce żołądka w r rundzie w drugim star
ciu przewaga łodzianina była tak wielka, że 

Majchrzycki głośno domagał się przerwania 
walki. Dopiero gdy na ring polec'ały 2 zęby 
sędz'. a ringowy p. Kaleński (Warsz.a.wa) ode
słał poznaniaka do rogu. 

N~ punkty sędziowali : Krasuski (W-wa), 
Wróż (Poznań) i Sieroczewski (Łódź). 

• • 

10-17 prócz ironiedz.iatków i p'ątk.6w 
Spółdzielnia Plastyków - ul. Piotrkow!ka 

Nr 103. Wystawa prac malarskich M:eczy6ła· 
wa Siem1ńskieqo. otwarta od qod:z 10-18 

Mieiska Gal.eri9 Sztuk Plastycznych parl< 
Im. H. Sienkiewicza - Wystawa szkiców i ry· 
sunków Zygmunta Karolaka, otwarta codzlen· 
nie od 10-13 i od 15-18, w niedziele i św! ę· 
ta od 10-18. 

Napierała znow · .pierwszy 
#KINA 

ADRIA - ,.Tini1 1r i jeg-o drużyna" 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 
film dozwolonv dla młodzieży 

BAŁTYJ< - „Ostatni mohik1min" 
godz. 17. 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolonv dla młodzieżv. 

BAJKA - .. Panna bez posagu" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film dozwolony od lat 18. 

GDYNIA - „Program aktualności kraj. 
i zag. nr 33" 
1rndz. 11. 12. t:l. rn. 17. 18. 19. 20, 21. 

HEL (dla młodzieży) „Ti.mur i jego 
drużyna" 
godz. 16.30, :18.30. 20 ~o. w niedz. 14,30 

POLONIA - „Młodzi ida" 
godz. 17. 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 

PRZEDWIOSNIE - „Uczennica I-ej a" 
god-z. 18. 20 w aledz. 16 

. film rit)zwolonv rila młodzieżv 
ROBOTNIK - „Bitwa o . szyny" 

godz. 16 30, 18.30, 20.30 w 11iedz. 14.30. 
fi!~ niedozw0lony dla młodzieży. 

REKORD - „Chłopiec z przedmieścia" 
godz. J8.30. 20 :.:o: w niedz. 16.30. 
film dla !1"łod~ir~v rl0zwolony. 

MUZA - „Jasne łany" 
godz. 18, 21) w niedz. rn 
film dozwolony od lat 12. 

ROMA - „Ta iemnica nocy wig11ijnej" 
godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 
film dla młodzieży dozwolony 

STYLOWY - .. Slubv Kawalerskie" 
godz. 16.30. 18.30. 20.30. w niedz. 14.30. 
filTYt doz-,,ionv t'lla mlodzie;iy od t::>t 115. 

SWIT - .. D"iewczeta z b"letu" 
,godz. 18, 20. w niedz. 16 
film dozwolony od lat 14. 

TEC?:A - .. Przeczucie" 
godz. 15.30, 18. 20.30. w niedz. 13 
film dozwolon:v dla mlodz1eżv 

TATRY - ,.Cvrk" godz. 17, 19, 21. w nie
dziele 15. Film dozwolony dla młodzieży. 

WISŁA - •. Decvzja prof. .M.ilasa" 
godz. 17. 19. 21: w niedz. 15 
film dla młodzieżv dozwolony 

Wl'„óKNIARZ - „Przeczucie" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
filn o··· „"l·!on- <lin fl'lłncłz1eży 

WOLNOSC - „Młodzi idą" 
J('odz. 16, 18, 20, w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzież:,r 

ZfCJIP,)' 1\ - . .'fai: i ur· n l/vy ;viadu" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
ftln r.iedozwolunv dla młodzi'!ż~. 

.t>-019365 

Złotq statue „Victorii" zdobył warszawski Samorzqdowiec 
W n')cy chwycił solidny przymrozek, t·a ·10 brych, Sałyga, Leśkiewicz, Czyż i W"-jcie· 

1teć w term..,,metracll z 1 stopnia poniżej szek. 
zera podnio~la się do o shpni c i epł:i, ale Na starcie zabrakło niestety, PietraszP.w· 
powietrze pozostało ostre. O godzinie 9 ra skiego, n·e pojechał również Stolarczvk, 
no na stadionie Wimy P"Częli s ; ę już gro· który od wyścifJu dookoła P"Jlsk.i nie poka· 
madzić miłośnicy sportu kolarskiega, pri ed zał i;ię więcej w tym sezon' e na sz"'sie. ale 
ftaw'iciele ŁOZKol. i .zawodnicy startuj;1cy towarzyszył swym kolegom wczoraj na mo 
w dorncznym wyścigu im. Jaskólskieg'J . t'Jrze przez całą t rasG Grlyby ci dw,\ j ro· 

Najpierw zebrała się mbc}zież. Chł'Jpcy jechali wczor ..1 j, z pewnośc 'ą wyścig nie 
po 13, 15, 17 lat w jak 'ch kto miał por{:1ę- byłby taki mon ..,tonny 
tach i koszulkach na turystycznych, cięż · Przez cały czas właściwie nic się nie 
kich · maszynach startujący w wyścigu tu· cl·" · ~ Chwilami m 'el iśmy wrażenie, że 
rystycznym na dystans.ie 20 km .. Było cego chłopcy jadą na wyci eczkę, chociaż t e .1P'.> 

kupa Organiz3torzy bojąc się brać na swo· przez cały czas utrzymywało s i ę w ram'lch 
ją odpowiedzialność tak poważną liczbę star 33 - 35 km. na godzinę. Jedynym ur')zmai 
tujących w jednym wyi;cigu (ze względu na cen;em był piekny krajobraz jesienny, Opa· 
ich niedostateczną technikę jazdy wyścigo· dłe pożółkłe liście, które miejscami zaś :iie· 
wej) postanowili podzi e:ić ich na dwie gru· lały zsose przypomniały nam, że to i uż 
py: zrzeszonych w klubach i niezrzesz "'nych. ostatni raz w tym sezon ie towarzyszy?ny 
W wvścigu dla zrzeszonych stanęło na star naszym chłopcom 1, że już najwyższy C"" '~ · 
cie 53 kolarzy (wśród nich 13-letni s:yn aby wreszcie p')stawili maszyny do góry kc 
kierownika ~ekcji kolarsk:ej „Partyzant" łami 

por. Robffa, który zajął 21 miejsce) a na ó tym s.amym widac marzy już nasza 
starcie niestowarzyszonych - 89 zaw"-1ni· I licencja. a zwłaszcza łodzianie, gdyż \'Jczo· 
ków. O wiele mniej natomiast stanęło wczo rai jechali wyjątk ... wo bez serca, ot rnk, 
raj zawodn 'ków do wyścigu głównego <> aby po prostu przejechać s i ę. Za Piotrko· 
1łote nagrody Kucharskieg"'. Było ich wszy· wem. który absolutnie nie wykazał ża.l.'1e · 
stkil~go„. 14-·tu! Z Warszawy przyjechali go zainteres')wania wvścigiem próbował 
tylko Nap'ierała, Kapiak, Siemiński Rze· ucieczki Gr:vnk 'ewicz . Eks!odzianin'Jwi .ida· 
źnicki, Grynkiewicz, Olszewski i Mich, ło się "ddalić od czołówki o 200 metrów, 

. hon-0ru Ł'Jdzi bez powodzenia bron'!i: Ga· ale wkrótce zrezygnował z samotnej jazdy 

Sportowcy ZSRR w Warsza\Mie 
Wczoraj wylqdowały na Okęciu 3 samoloty przywożqc 

. asów lekkoatlety ki radzieckiei 

i pozw'Jlił s ' ę dojść. Tuż za Piotrko •.,·em 
wy~iadł z powodu gumy Łazar czyk z Czę· 

stoch"WY. Z'.l Ujazdem stary wyga Napie· 
rała mocniej nieco nadepnął i prędko za:ząl 
zdol:Jywać metr po metn:e. W krńtce przyłą 
czył się do n 'eg') Kapi&k i obaj szybko 
zniknęl i z o~zu ł-v:iz ianom, którzy bvnaj· 
mnie j nie speszeni tyn! na jspoko;niej 7. 

ang elsk ą flegmą ,.ki ęcil i„ c;akj. Sylu.lcja 
stawała ~ i ę ta k denerwującą, że chci :i ło sl~ 
krzykną ć j ak i eś soczyste słowo, aby .ibu· 
dzić G<! hrych il . czy Leof;Jd~wicza. W„:: .~-:z :v ł 
nas jednak Siemiński, który zacz::il dr1.słow· 
n' e pon~-chać ł"<lzi 11 n za s iodełka , aż ·vre· 
szcie $am objął poście . Bvlo j uż jednak za 
późno, zresztą wcześniej Siem 'ński by nie 
gon ' ł. 

N'l bie:i;n ' ę wpad'i jeden za drn!,!im Na· 
pi e rała i K ap 'al< . Na mecie Nap if.> •?la l···ł 
'? i "rv.·~ 7 '" n i :o kąś maszvnę. ale widać '::iyło. 
ze „Szpagat" "'Clstąp1! pierwsze m •P 1 ~ce 

swemu kol cnze klub"wemu ula twir ;ac mu 
w ten ~'1osób zdobyc'e na własność . jednej 
z rP.nnvch nagród 

Po uołvwie około dwóch i pół minut 
wierhal n"l stan:n'l G:-> hrvch . a za n im Le· 
śk iewi cz. S iem'ń$ki i Czyż. Czas 7wyc-i -? z:cv 
Napierały wyn i ósł 3:39,12 (dystans 'Jk'>ło 
120 krn .J. . 
Wyścig tury~tycznv na 20 km . dla koh· 

rzy 7.ricn:onyrh wvrrr~ l Ma 1incwski (ŁKS), 
- 49.56 pr2erl Ulek 'em (ŁJ<S\ 49,15 i 
SiczP~n ; akiem <DKS) - 1 :OO.OO. Wyścig 20 
km. c:l.la nieshvrarzyszonych wygrał Swi,rc7. 
- 50 54 nrzed Jędr7ei<>wskim 1:01,'.:1 i 
G' niPwiczem. - 1:01,24 

Ze święta M.O. 
WARSZAWA, (obs. wł.). - W ramach „Mie- j leżą niewątpliwie wśród kobiet: Dumbadze, ~.- ramach wczorajszego święta sp,.,rtowego 

siąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radz'.ec- Anokina, Sewriukowa I Seczenowa, zaś wśród M. O. uzyskano następujące wyniki: w m;ir 
kiej" przybyła do Warszawy w niedzielę 90- mężczyzn Karakulow, Sanadze, Pugaczewski szu drużynowym w którym sta rhwało 42 
osobowa ekipa czołowych sportowców radziec Kazancew, Wanin, Popow, Kanaki, Iliasow drużyny, pierwsze m;ejsce zajął XIV komi!>a· 
kich. 1 Ozoiin. Iiat w czaS:e 1 :07 m zdo')ywając punh::ir 

Punktualn'.e o godz. 13-ej wylądował samo- Pobyt sportowców radzieckich- przewidzia- ~~~~:enta Łodzi , "<raz nagrodę PPlk . 

lot radzieckich linii lotniczych „Aeroflot", z ny jest na 2 tygodnie. Pierwszy tydzień spor- w finałowym meczu piłkars1<im 0 I i n 
którego wysiadł na czele sportowców kierow- towcy spędzą w Warszawie, w drugim zaś miejsce III Komisariat pok')nał IX 2:1 zr:0 ty 
nik ekipy radzieckiej p. Wasil'.ew. wai ąc puchar ,przechodni. 

90-osobowa ekipa radziecka posiada w swym startowac pędą w innych ośrodkach kraju, ze W s·atkówce Kom;sariat III pokoM.ł x 
składzie: siatkarzy. koszykarz.y, lekkoatletów szczególnym uwz.ględnien ;„m centralnych o- 2:0 (15:4, 15:5) zdobywa3 ąc mistrz">Stwo M o. 

l i lekkoatletki. Do czołowych lekkoatletów na śrndków robotniczych. i puchar. · 
W meczu piłkarskim pomiędzy repr0z~nta 

~ją „~wardii" a ZZK (Łódź) zwyc i ęiyli kole· 

Bratislava - Łódź 5:2 (3:1) iarz= l :O • • 

Wczoraj reprezentacja piłkarska Łod7. i ro:J Bramki dla łodzian zdobyli: Patkolo i Ci· Na bo1skac'1 Łodzi 
zegr.~ła pierwsze s~e spotl~an: e w Czechosło chocki . Wyróbi'.i się pomimo 5 puszczonych l W Pabia nicach w meczu 0 wc ;śc i P ri-. l ~ <tł 
waCJt z r~prezentac~ą Bra t1.sław~. bramek Kom ar 1 Pat~ob . . PTC zremi sowało z Radom'akiem 2:2 (l:li' 

Jak n:')zna był.., się spodziewac mecz wy gr Następny mecz graJą !?dzianie we wto.-ek. W meczu na odbudowę warszawy l{ ~y .ii: 
ła Bratislawa 5:2 (3:1). --:O:-- .cia Soecialn;i 7.remisow::ii„ .,, Adw;'lk>itura 2:2 


